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Jutelligenz⸗Blatt 


für das Großherzogthum Poſen. 


FF ntelligenz⸗Comtoir im Posthause, 


© Je 1. Mittwoch, den 1. Januar 1840. 
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Angekommene Fremde vom 30. December. 


— Herr Profeſſor Ryl aus Frauſtadt, l. in No. 24 Schüͤtzenſtraße; die 
Hrn. Gutsb. v. Breza aus Działyn, v. Skorzewski aus Nekla und Gebrüder von 
Wezierski aus Podſzec, l. im Hôtel de Vienne; die Hrn. Gutb. Klinski aus 
Konarskie und v. Kornatowski aus Dzichowice, J. iu der großen Eiche; Hr. Dis 

ſtrikts⸗Kommiſſarius v Waligorski aus Połajewo, l. in den drei Lilien; Hr. Kaufe 
mann Kruſe aus Berlin, Hr. Wolf, Herzogl. Foͤrſter, aus Laſzwicz, Hr. Gutsb. 
v. Roznowski aus Manieczki, J. in der goldenen Gans; Hr. Lehrer Urbanski aus 
Może, Hr. Kommerzienrath Halpern aus Warſchau, I. im Hôtel de Berlin; Hr, 
Partik. Domanski aus Koften, Hr. Gutsb. Micarre aus Raſznice, l. im Hôtel de 
Dresde; Hr. Gutsb. v. Stablewski aus Strzeſzki, Hr. Birgerm, Kletki aus Kle⸗ 
ben, Sr. Apotheker Hinz aus Schroda, I. im Hötel de Paris; Hr. Maurermeifter 
Kerber aus Schroda, l. im rari Haufe; Hr. Kaufm, Schutz aus Elbing, Hr. 
Gutsb. Kuzner aus Czachorki, l. in den drei Sternen; die Hrn. Gutsb. v. Rosnow⸗ 
ski aus Pe, und 9, Detect ki aus Wegierskie, l. im Hôtel de Hambourg. 


1) Der Giefi ige  gleifher Samuel Samuel Arif 
und bie Jette Schlome, haben mittelft 
Ehevertrags vom 8. Oktober d. J. die 
Gemeinſchaft der Güter und des Erwer⸗ 
bes ausgeſchloſſen, welches hierdurch zur 
Öffentlichen Kenntniß gebracht wird. 

Inowraclaw am 25. November 1839. 
Kbwigl, Land- und Stadtgericht. 


13 CR? 


Podaie się ninieyszem do publi- 


cznóy wiadomości, Ze tuteyszy rzeź- 


nik Samuel Krisch i Jette Schlome, 
kontraktem przedślubnym z dnia 8. 


Października r. b, wspólność migen 


i dorobku wylgczyli. 


Inowraclaw, d. 28. Listop. 1839- 2 
Król. Sąd Zi emsko- FR 
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2) Der Gutspaͤchter Carl Julius Fied⸗ Podaie się ninieyszem do publi- 
ler zu Parzynow und deſſen jetzige Ehe⸗ czney wiadomości, Ze dzierzawca Ka- 
frau Wilhelmine Caroline geb. Fiſcher, ról Julius Fiedler w Parzynowie i 
haben mittelft Ehevertrages vom 28. Ja⸗ malzonka jego teraznieysza Wilhel- 
nuar und 6. März 1837., die Gemein⸗ mina Karolina z Fischerów, kontrak- 
ſchaft der Guter und des Erwerbes aus- tem przedślubnym z dnia 28. Stycz- 
geſchloſſen, welches hierdurch zur dffent⸗ nia i 6. Marca 1837 wspólność maiąt- 
lichen Kenntniß gebracht wird. ku i dorobku wyłączyli., 

Kempen, am 29. November 1839. Kempno, dnia 29, Listop. 1839. 
Koͤnigl. Land- und Stadtgericht. Król. Sąd Ziemsko-mieyski. 
— — — 

3) (Nadesłano.) — Słusznie PP. Łukaszewicz i Popliński nazwali 
swoje rospieranie się o redakcyę Tygodnika dziecin nem; możnaby na- 
wet.takowe trochę wyraźniejszym oznaczyć przymiotnikiem; skąd zaś wno- 
szą, Że publiczność żywo obchodzi należenie ich lub nienależenie do reda- 
kcyi Tyg. tego niepojmujg, gdy sig to Żywe obchodzenie nigdzie publi- 
cznie nie objawiło, — Owszem publiczność największą obojętność i spo» 
kójność względem ich wystąpienia okazuje; nie troszczy się bynajmniej, 
ażeby Tygodnik na tem miał cokolwiek ucierpieć, a tém samém publiczność 
uszczerbek jaki zich wystąpienia odnieść miała, Lecz kiedy PP. Łukasze- 
wicz i Popliński nazywają ten spór dziecinnym, niechże mi będzie wolno 
im przypomnieć, Że oni go rozpoczęli, że oni takowy rozżarzali, Pan 
W oykowski miał nietylko odpowiedzialność względem Rządu, ale prócz 
tego miał on sam tylko odpowiedzialność przed publicznością, bo pu- 
bliczność innego redaktora nié znała, tylko Pana Woykowskiego; — kto 
tam za kurtyną trudnił się piłowaniem artykułów, sprowadzaniem pa- 
pieru i innemi przyjacielskiemi usługami, to publiczność wcale nie obcho- 
dziło; — najważniejsze brzemię redakcyi: odpowiedzialność przed sądem 
publicznym, spoczywała na Panu Woykowskim. — Kiedy Pan E. K. w 
swoim artykule „Gieniusze“ zaczepił redakcyę, nikomu natenczas imie- 
niem redakcyi nie było wolno na zaczepkę odpowiadać, tylko samemu Panu 
Woykowskiemu; a jeżeli kto chciał w interessie redakcyi publicznie przema- 
wiać, powinien był otwarcie, śmiało, bez tajenia się to zrobić; trzeba się 
było podpisać: „Popliński i Łukaszewicz jako spółredaktorowie Tygodnie 
ka. — Natenczas Pan Woykowski niepowinienby i niemiałby prawa 2a 
dnćj protestacyi przeciwko takiemu oświadczeniu ogłaszać, Lecz ta sama 
skłonność do ukrywania się i do nieotwartego działania, co wstrzymała 
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tych panów'od podpisania prospektu; ,przywiodła ich znowu do podszycia 
się pod redakcyę bez wymienienia swych nazwisk, atem samém zmusiła 
Pana Woykowskiego do "oświadczenia, że redakcya znana i odpowiedzialna 
publiczności żadnego udziału do tego artykułu nie miała; do takiego oświade 
czenia nietylko że miał prawo, ale powinien był P. Woykowski takowe 
zrobić, Na to ogłaszają PP. Łukaszewicz i Popliński kontrakt, który ża- 
dnej powagi nie zyskuje, 2 to dla tego, Że w nim samym leży ta wielka 
sprzeczność, iż dwaj redaktorowie PP. Łukaszewicz.i/Popliński jako mnie- 
mana większość redakcyą według swego widzi mi się arbitralnie rozrządzają, 
a bezpiecznie sobie pod zasłoną P. Woykowskiego.spoczywają i za złe, 
które w redakcyi broją, ani rządowi, ani publiczności nię:są odpowiedział. 
ni; czyli, Że P. Woykowski mógłby być na osobie swojćj, honorze i ma- 
jątku za cudze głupstwo karany. Wielką w tym kontrakcie widać logikę. 
Dla tego też kontrakt ten niemógł być wykonany, ani też nie był w niczem 
ściśle wykonany, jak o tém publiczność nietylko przez przyjaciół P. Woy« 
kowskiego prywatnie, ale przez samych PP. Łukaszewicza i Poplińskiego 
publicznie jest uwiadomiona. I mnie samemu wiadomo, Że naukowe za- 
trudnienia redakcyi głównie na P. Woykowskim spoczywały; kto tam pa- 
pier sprowadzał tego niewiem; korrekta zaś jestto mozolna, szkólnicza 
praca więcćy materyalna jak naukowa; przekreślać y zamiast j, q zamiast e 
it p. Przypominaiąc sobie styl pierwszych artykułów pierwszych Tyg 
dnika numerów przypuścić nie można, ażeby to piłowanie ata zę 
tak bardzo na korzyść ich stylu wypaść miało. — A zresztą — przyszłość bis 
pokaże! czyli już się okazuje w numerach po 33. następujących, Ze bez pi- 
farza Tygodnik równie dobrze redagowany. ` Publiczność nie jest tak o- 
graniczona, iżby nie wiedziała, że inny jest sofistyczny wykręt, inna goła, -f 
nieubarwiona prawda, .A. Wolniewicz. A i 
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Przypisek. Niemogę przemilczeć mego zadziwienia, iż P. 8 Fr 
kaszewicz umieścił polemiczny artykuł (t. j. Oświadczenie) w Przyjacielu PE 
Ludu; gdyż posławszy mu wyciągi 2 Djarjuszu Sejmików Średzkich zeszłeć ° 
go wieku, odebrałem od niego odpowiedź, Że nie może ich umieścić dla; 7% 
tego, Że P. L. jest obrazkowem, nie pólemicznóm pismem. Nie pojmo=, $ e 
wałem jak wyciąg z starego rękopismu ma być polemicznym artykułem! = 
dziś nie pojmuję jak można dla swojćj wygody raz przyjęte zasady nad- ` >, 
werężać. ARE 
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4) Bei E. S. Mitter in es iſt zu bahato Mauer ganz einfache 
Gopireeefebe, wen 10 Sgr. 4, AN 
5) Bel E. © ‚Mittler in pofon if zu Paben: sie, ZAB des 
„Frühaufſtehens. Preis 10 Sgr. i Ki 
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6) Ich wohne Breslauerſtru ße No. 33. Poſen den 30. December 1839, 
i oah ward pa te, Zonfiiufiler und Pianoforte⸗Lehrer. 


1381 Geſundes sach Eichen: hire ntis wird von heute an verkauft, die 
Klafter für 3 Noe 7 Sgr. Graben Ao. 8 ae cengel. 


8) In meinem Haufe, kleine Gerberſtraße No. 3.7 iſt en eine Wohnung 
von zwei Skuben und einem Kabinet zu vermiethen. C. Gerhard. 


9) Wirklich ͤchte Amerlkaniſche Gummi⸗ z Schuhe hat fo eben eine bedeutende 
p" von einem auswärtigen Hauſe in Kommiſſion erhalten: 
die neue eee Sam. Peiſer, Aenne No. 1. 
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10) Die neu atdiblirie Spiritus = Handlung empfiehlt ale in dieſem Fache ein⸗ 
ſchlagenden Sorten Spiritus auf's Beſte, verſpricht bei den billigſten Preiſen die 
reellſte Behandlung. Poſen im December 1839. 

M. Lange, Kaufmann, Kraͤmergaſſe No. 14., dem Apollo, Saal gegenüber, 


41) p Brod, im Stadtwage Laden No. 1., empfiehlt fich mit den ſchönſten 
Meſſiner ſaftreichen Apfelſi inen a 2 Sgr. pro Stuck, wie auch mit Magdeburger 
Pflaumen das Quart a 3 Sgr. 


12) In meinem in der Gartenſtraße neu erbauten Haufe, welches übrigens 
ſchon im Auguſt v. J. von Innen geputzt und vollkommen trocken iſt, iſt ſogleich 
oder auch von Oſtern d. J. ab, Parterre, eine Wohnung von 3 Stuben, Pferde⸗ 
Stall auf 3 Pferde nebſt Wagen⸗Remiſe; in der belle Etage, eine Wohnung von 
3 Stuben und im Aten Stocke zwei dergleichen Wohnungen, eine mit einem Enz 
trée, zu vermiethen. Zu jeder Wohnung gehoͤrt eine große helle Küche, ein ſepa⸗ 
rater Keller, Holzgelaß und bie gemeinſchoftliche Benutzung eines Waſchhauſes und 
Trockenbodens. Poſen den 1. Januar 1840. G. Platen. 
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